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DcpOSSCI ulcSCyjflCI Wstrząsające fakty ujawnione na procesie japońskich zbrodniarzy

Pchły zarażone dżumą^rezydenta RP
do prezesa Rady Ministrów ZSRR I

Generalissimusa Józefa Stalina zrzucano na terytorium Chin
, PREZYDENT Rzeczypospolitej Pol­

skiej Bolesław Bierut wystosował do 
Prezesa Rady Ministrów ZSRR Gene­
ralissimusa Józefa Stalina następu­
jącą depesze:

„Do Prezesa Rady Ministrom ZSRR 
Generalissimusa J. W. Stalina!
W dniu 70-lecia Waszych urodzin 

proszę przyjąć najgorętsze brater­
skie pozdrowienia od narodu pol­
skiego i ode mnie osobiście.

Naród polski nigdy nie zapomni, 
ze pod Waszym genialnym kierow­
nictwem Armia Radziecka wygnała 
hitlerowskich faszystów z naszego 
kraju i przyniosła mu wolność.

Naród polski nigdy nie zapomni, 
że dzięki dalekowzrocznej stali­
nowskiej polityce odrodzone Pań-

(Dalszy ciąg nastr.2)

na czesc
Józefa Stalina

Rząd Związku Radzieckiego wydał 
przyjęcie na Kremlu dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Józefa Stalina.

Na przyjęciu obecni byli ministrowie, 
deputowani Rady Najwyższej ZSRR 
i RSFRR, Bohaterowie T 
stycznej i Bohaterowie Związku  
kiego, wybitni działacze nauki i kultu­
ry, najbardziej znani robotnicy prze­
mysłu, marszałkowie, generałowie i ad­
mirałowie Armii Radzieckiej i Marynar­
ki, przedstawiciele prasy radzieckiej, de­
legacje republik związkowych i przed- 
stawiciele mas pracujących krajów za­
granicznych.

Panuje niesłychane ożywienie. Nagle 
zrywa się burza oklasków... wchodzą: 
Stalin, Mołofow, Malenkow, Woroszy- 
łow, Beria, Kaganowicz, Mikojan, Chru­
szczów, Bułganin, Szwernik, Kosygin, 
Susłow, Ponomarenko, Szkiriatow.

Owacyjnie witają zebrani Wielkiego 
Jubilata.

Przewodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — Szwernik, zaprasza do 
stołu prezydialnego Mao Tse-Tunga, 
Czerwenkowa, Rakosi'ego, Georghiu De­
ja, Siroky'ego, Palmiro Togliatti, Dolo- I 
res Ibarruri, Ulbrichta, Franciszka Jóź-I 
wiaka-Witolda, Possi i Kepleniga.

Szwernik wznosi pierwszy toast: To­
warzysze! — mówi on — wznoszę 
pierwszy toast ku czci Wielkiego Wo­
dza narodu radzieckiego i mas pracu­
jących całego świata, inicjatora i orga­
nizatora zwycięstw komunizmu, ku czci 
drogiego i kochanego towarzysza Sta­
lina! Życzymy Mu zdrowia i długich 
lat życia dla szczęścia całej ludzkości!

Słowa te sala przyjmuje burzliwą 
owacją. Wszyscy wstają, rozbrzmiewa­
ją dźwięki orkiestry.

Następnie wzniesione zostały toasty 
na cześć KC WKP (b), narodu radziec­
kiego, radzieckiego państwa socjali­
stycznego, sił zbrojnych ZSRR, narodów 
chińskiego, polskiego, bułgarskiego, 
czechosłowackiego, węgierskiego, ru­
muńskiego, mongolskiego, koreańskie- । 
go i ich przywódców. Zebrani wznieśli 
z kolei toasty na cześć partii komuni­
stycznych i mas demokratycznych 
Włoch. Hiszpanii, Franeji, Niemiec 1 
i innych krajów. <

W prasie radzieckiej zamieszczono akt oskarżenia przeciw 12 b. oficerom 
armii japońskiej oskarżonym o przygotowanie i użycie broni bakteriologicznej.

Proces przeciw japońskim zbrodniarzom wojennym rozpoczął się 25 grudnia 
w Charabowsku. Oskarżonych broni 8 adwokatów.

Proces ujawnił wstrząsające szcze­
góły przygotowań militarystów ja­
pońskich do wojny bakteriologicznej 
przeciw Związkowi Radzieckiemu, 
Chinom i innym krajom. Ośrodki, 
produkujące tę potworną broń, roz­
mieszczone zostały już w okresie 
międzywojennym w pobliżu granicy 
Zw. Radzieckiego i Mandżurii. Zbu­
dowane tam zostały specjalne poli­
gony, gdzie dokonywano doświad­
czeń, do których używano jeńców

i więźniów. Produkowano bomby z 
zarazkami dżumy, cholery, wrzodu 
syberyjskiego i innych chorób. W 
czasie ostatniej wojny w r. 1940—42 
broń bakteriologiczna została kilka­
krotnie użyta. M. in. lotnictwo ja­
pońskie dokonało zrzutu bomb, za­
wierających pchły zarażone bakte­
riami dżumy, na tereny chińskie, w 
wyniku czego wśród ludności cywil­
nej tych terenów poczęła szerzyć się 
epidemia tej strasznej choroby^

Nota Rządu RP

Flotylla trawlerów dalekomorskich na odpoczynku w porcie.
(Patrz art. str. 3)

w związku z notą ambasady francuskiej z dnia 17 grudnia br„ w której 
ambasada wysuwa twierdzenie że rząd polski przez wydalenie profesorów fran­
cuskich z Polski naruszył konwencję kulturalną polsko-francuską i utrudnia dzia­
łalność Instytutu Francuskiego i jego filii w Polsce — Min. Spraw. Zagr. wy­
stosowało do ambasady francuskiej w Warszawie notę, w której stwierdza:

przez milicję. Przesłuchanie odbyło 
się w sposób jak najbardziej uprzej­
my, następnie pozostawiono im jesz­
cze 48 godzin na załatwienie spraw 
osobistych i pożegnanie się z rodzi­
nami i znajomymi.

Jeśli chodzi natomiast o polskich 
inspektorów szkolnych i nauczycieli, 
którzy w pierwszym rzędzie stali się 
ofiarami francuskich zarządzeń po­
licyjnych, postąpiono z nimi w spo­
sób jak najbardziej brutalny. Po za­
aresztowaniu zostali oni wysiedleni 
pod eskortą policji bez możliwości 
zabrania ze sobą czegokolwiek, bez 
możliwości pożegnania się z rodzi­
nami. Jedna z wysiedlonych nauczy­
cielek polskich nie miała możliwości 
zobaczenia swego ciężko chorego 
dziecka, które zmuszona była pozo­
stawić w klinice we Francji.

W tych warunkach ambasada 
francuska, reprezentująca rząd, na 
którego organa spada wina za tak 
brutalne postępowanie — nie ma 
żadnego prawa dawania lekcji mo­
ralności rządowi polskiemu, który 
swym postępowaniem dał dowody 
humanitarności i sprawiedliwości.

2) Profesorowie francuscy zostali 
wezwani do opuszczenia Polski w od­
powiedzi na wydalenie z Francji pol-

(Ciąg dalszy na stronie 2)

1) Pięciu profesorów (spośród je­
denastu), eo do których zażądano, bv 
opuścili Polskę, było przesłuchanych

Mniej wódki i wykroczeń — 
więcej ciast i tortów 

Radosny przebieg 
Świąt Bożego Narodzenia

W wigilię świąt Bożego Narodzenia 
tłumy warszawiaków i przyjezdnych 
zapełniły ulice stolicy, by poczynić 
ostatnie świąteczne zakupy. Naj-

Posiedzenie Sejmu

większy ruch panował w obficie za­
opatrzonych sklepach PCH, WSS 
i w Powszechnych Domach Towaro­
wych.

W miarę jak wycofywano z ruchu 
tramwaje, trolleybusy i autobusy, 
obładowany paczkami tłum rzedniał, 
zamykano sklepy, ulice pustoszały...

O zmroku na placach publicznych 
i w tysiącach domów Warszawy za-

MARSZAŁEK Sejmu Ustawodawczego 
R. P. wydał w dniu 23 bm. zarządzenie 
następującej treści: Posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego R. P. odbędzie się

Reuter donosi z Hong-Kongu, że 
według nadeszłych tam informacji, 
chińskie wojska ludowe wyzwoliły mia­
sto Czeng-Tu, leżące w zachodniej 
części prowincji Seczuan.

Powrót
amb. Naszkowskiego
do Moskwy

Do Moskwy przybył ' objął urzędo­
wanie ambasador RP Marian Naez- 
kowski po powrocie z sesji Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych.

’lidu erekcyjnego
W dniu 24 bm., w 151 rocznicę uro- | ceprzewodniczący Stołecznego Komite- 

dzin Adama Mickiewicza, odbyła się w tu Odbudowy Pomnika Mickiewicza — 
Warszawie uroczystość założenia aktu 
erekcyjnego pod nowoodbudowany 
pomnik Wieszcza na Krakowskim Przed­
mieściu u wylotu ul. Trębackiej. Wmu­
rowania aktu erekcyjnego dokonał wt-

wiceprezydent Warszawy Strzelecki.
Uroczyste odsłonięcie odbudowanego 

ofiarnością społeczeństwa pomnika od­
będzie się w piątą rocznicę wyzwóle-

Wiele fabryk, instytucji i zakładów 
pracy zorganizowało dla dzieci 
swych pracowników dwudniowy po­
byt w Rabce. Sporszu koło Żywca, 
Jeleśni itd. Również do Krakowa 
przybyło wiele wycieczek w dniach 
świątecznych. Ze Śląska przybyły 
do Krakowa wycieczki górników w 
celu zwiedzenia miasta.

We Wrocławiu rozprzedano ponad 
25 tys. choinek. Charakterystyczny 
był, nienotowany, w latach ubieg­
łych, wzmożony popyt na ciasta 
i torty, co wymownie świadczy o 
wzroście stopy życiowej świata 
pracy.

okien dochodziły odgłosy rozmow, 
melodie pastorałek i kolęd. Głośniki 
radiowe do późna rozbrzmiewały po­
godną świąteczną muzyką.

W niedzielę w godzinach połud­
niowych pojawiły się na ulicach mia­
sta liczne taksówki, umożliwiając 
ludności składanie świątecznych wi­
zyt. Suto zastawione stoły stwarza­
ły radosną atmosferę spokoju i do­
brobytu.

W poniedziałek otworzyły swe po­
dwoje teatry, dając oprócz normal­
nych przedstawień liczne popołud­
ni© wki. Kina, jak zwykle, oblegane 
były przez tłumy publiczności. Uru­
chomiono komunikację miejską. Uli­
ce wypełnił rozbawiony i wesoły 
tłum...

Święta tegoroczne upłynęły pod 
znakiem sytości i wesela.

Tylko pracownicy elektrowni, ga­
zowni, telegrafu i kolei pracowali 
bez przerwy, by wypoczynek innych 
był całkowity. Na posterunku znaj­
dowali się również pracownicy M. O., 

j pogotowia i straży ogniowej. W prze- 
I ciwieństwie do lat przedwojennych, 
'egoroczne święta odznaczają się o 
<iełe mniejszym spożyciem wódki, 
linimalną ilością zakłóceń spokoju.
Pod.obny przebieg miały święta w 

j całym kraju.
Święta w Krakowie upłynęły pod 

znakiem wspaniałej pogody i olbrzy­
miego ruchu wycieczkowego. Wspa­
niała słoneczna pogoda i udogodnie­
nia w kolejowych rozkładach jazdy 
umożliwiły wielu tysiącom pracow- ,  „„„„„g
ników zaczerpnięcia świeżego ppwie- skazany został na karę 9 LAT WIĘZIE- 
trza w ośrodkach zimowych Podhala. < NIA. Obywatel polski — Jan KUBISIAK 
Żywiecczyzny i okolicach Krynicy.1 uznany został winnym zbrodni szpia-

mówki. Kina, jak zwykle, oblega 
były przez tłumy publiczności. Ul

Wyrok w procesie agentów 
wywiadu francuskiego we Wrocławiu 

Bassaler, Bukisow i Kubisiak 
skazani na 9 lat więzienia

REJONOWY Sąd Wojskowy we Wro- 
cławiu ogłosił wyrok, skazujący agen­
tów wywiadu francuskiego na kary wię­
zienia.

Po sześciodniowej rozprawie, której 
przysłuchiwał się oficjalny obserwator 
z ramienia rządu Republiki Francuskiej, 
Raymond Laporte, oraz przedstawiciele 
prasy światowej, przewodniczący sądu 
mjr Roman Bojko odczytał sentencję 
i uzasadnienie wyroku.

Obywatelka francuska Yvonne BAS- 
SAŁER uznana została winną zbrodni 
szpiegostwa i nielegalnego przechowy­
wania broni i skazana na karę 9 LAT 
WIĘZIENIA. Obywatel francuski Bazyli 
BUKISOW za zbrodnię szpiegostwa, 
czynienie przygotowań do sabotażu 
oraz rozpowszechnianie fałszywych 
wiadomości, mogących wyrządzić istot­
ną szkodę interesom państwa polskiego,

gostwa, nielegalnego przechowywania 
broni, przyjmowania od osoby, działa­
jącej w interesie obcego rządu, korzyści 
majątkowych w związku z działalnością 
na . szkodę państwa polskiego oraz 
udzielania pomocy związkowi, mają­
cemu na celu obalenie demokratyczne­
go ustroju państwa polskiego. Jan KU­
BISIAK skazany został na karę 9 LAT 
WIĘZIENIA z utratą praw publicznych 
i honorowych na przeciąg 4 lat i prze­
padkiem całego mienia na rzecz Skar­
bu- Państwa. Obywatele francuscy Jó­
zef FELDEISEN i Albert HOFFMANN 
uznani zostali winnymi zbrodni szpie­
gostwa i czynienia przygotowań do sa­
botażu, za co FELDEISEN skazany zo­
stał na 8 LAT WIĘZIENIA, a HOFF­
MANN na 7 LAT WIĘZIENIA, przy czym 
obaj skazani zostali na przepadek mie­
nia. Obywatel niemiecki Wilhelm HILD 
uznany został winnym zbrodni szpie­
gostwa, a uniewinniony z zarzutu czy­
nienia przygotowań do sabotażu i skk- 
»t»y na karę 6 LAT WIĘZIENIA.
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Depesze gratulacyjne Oe^eCjaCja DOlSka 
(Dalszy ciąg ze str. 1) * WKiKr W

sfwo Polskie uzyskało stale i od­
powiadające jego żywotnym inte­
resom granice na Odrze, Nysie 
i Bałtyku.

Naród polski nigdy nie zapomni 
Waszej decydującej roli w histo- i 

rycznym przełomie m kierunku
trwałych, przyjaznych stosunków 
między naszymi narodami.

Naród polski nigdy nie zapomni 
Waszej wspaniałomyślnej i wielo­
stronnej pomocy, stale okazywanej 
naszemu ludowo-demokratycznemu 
Państwu.

Naród polski śle Wam, Wielkie­
mu Wodzowi i Przyjacielowi całej 
postępowej ludzkości, walczącej o 
pokój, wolność i socjalizm, najlep­
sze i najserdeczniejsze życzenia 
i wyrazy gorącej wdzięczności.

W imieniu narodu polskiego za­
pewniam Was, że twardo i nie­
złomnie umacniać będziemy brater­
ską przyjaźń i nienaruszalny so­
jusz z narodami ZSRR.

W dniu Waszego wspaniałego 
70-lecia życzymy Wam długich lat 
pomyślności dla dobra mas pracu­
jących całego świata.
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

(—) Bolesław Bierut."
Również jako przewodniczący KC 

PZPR — Bolesław Bierut przesłał Jó­
zefowi Stalinowi depeszę gratulacyj­
ną od Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

W imieniu Rządu RP depeszę gra­
tulacyjną przesłał Generalissimusowi 
Stalinowi premier Cyrankiewicz.

Nota polska do Francji 
cuskiej, rząd polski miał prawo za­
stosować środki retorsji, jakie uwa­
żał za stosowne.

3) Mówiąc o krokach, przedsię­
wziętych przez rząd polski w stosun­
ku do profesorów francuskich, am­
basada francuska twierdzi, że mają 
one na celu „świadome zniszczenie 
całej pracy kulturalnej, prowadzonej 
w Polsce przez Instytut Francuski 
w Warszawie i jego oddziały na pro­
wincji". Ambasada francuski nie 
omieszkała przy tym pominąć mil­
czeniem problemu odpowiedzialności 
za ten ewentualny stan rzeczy.

Jak z powyższego jasno wynika, 
odpowiedzialność za taki stan rzeczy 
spada na władze francuskie, które 
zagrażając poważnie działalności 
szkolnictwa polskiego we Francji, 
nie tylko pogwałciły konwencję kul­
turalną polsko-francuską, ale same 
zaszkodziły normalnej działalności 
Instytutu Francuskiego w Polsce.

W tych warunkach wykonywanie 
w przyszłości układów polsko-fran­
cuskich, w tym również i kowencji

(Ciąg dalszy ze słrony 4) 
skich inspektorów i nauczycieli. Wła­
dze polskie aczkolwiek nie miały 
tym profesorom nic do zarzucenia, 
były zmuszone wezwać ich do opusz­
czenia Polski, traktując ich w odpo­
wiedni sposób.

Władze francuski, w tym dwóch 
ministrów, oświadczyły, co zresztą 
zostało przytoczone w powyższej 
nocie, że członkowie polskiego ciała 
pedagogicznego, wysiedleni z Francji, 
prowadzili nielegalną działalność.

Gdyby .-.świadczenie to zawierało 
w sobie *hoć cień prawdy, władze 
francuskie mogły postawić tych lu­
dzi przed sądami francuskimi.

Zwykłe wysiedlenie ich, poprze­
dzone zarzutami stanowiącymi ka­
lumnie w stosunku do tych osób, do­
wodzi, że władze francuskie wpro­
wadzają w życie dawno już ustalo­
ny plan, co zresztą zostało podnie­
sione w czasie obrad polsko-francus­
kiej podkomisji kulturalnej w War­
szawie. Plan ten, skierowany prze­
ciwko szkolnictwu polskiemu we 
Francji, przewidywał m. in. wysied­
lenia z Francji nie ponoszących żad­
nej winy inspektorów szkolnych 
i nauczycieli.

Wobec powyższego naruszenia 
przez rząd francuski ducha i litery 
konwencji kulturalnej polsko-fran-

powroc^a
Do Warszawy powróciła delegacja 

polska pod przewodnictwem członka 
Rady Państwa i Biura Politycznego 
KC PZPR, prezesa NIK, gen. Jóź- 
wiaka-Witolda. która bawiła w Mo­
skwie na uroczystym obchodzie 
70 rocznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina w celu złożenia Mu życzeń 
w imieniu Narodu Polskiego.

Wraz z gen. Jóźwiakiem-Witoldem 
przybyli: wicemin. ON — gen. broni 
Popławski, min. Baranowski — wice-

3 Polaków 
zginęło w katastrofie 
w kopalni belgijskiej

Tragiczny wypadek m>al miejsce w 
kopalni belgijskiej Epis d'Avroy w 
wyniku którego straciło życie trzech 
.górników polskich

Ofiarami katastrofy padli: 37-letni 
Stefan Markiewicz, 23-letni Marian 
Bieruń i 26-letni Jerzy Wójcik. Zmar 
li byli czynnymi działaczami polskich 
organizacji demokratycznych na a- 
chodźstwie.

W pogrzebie tragicznie zmarłych 
Polaków wzięło udział ponad 500 o- 
sób oraz przedstawiciele poselstwa i 
konsulatu generalnego RP w Belgii.

kulturalnej, uzależnione jest jedynie , Oblicza się że i 
od zmiany przez rząd francuski jego I dytowej państwa,
antypolskiej postawy. Rząd polski 
bowiem, jak zawsze, gotów jest wy­
pełnić swe zobowiązania względem 
innych państw.

z Moskwy
prezes ZSL, rektor Uniwersytetu 
Łódzkiego — prof, dr Chałasiński 
oraz przodownicy pracy: znany ra­
cjonalizator — Stefan Matela z Za­
kładów im. Stalina w Poznaniu, Bro­
nisława Berecka z PZPB nr 3 w Ło­
dzi, Szczepan Partyka — robotnik 
budowlany z Warszawy oraz Regina 
Mazur — chłopka z woj. wrocław­
skiego.

Powracającą delegację przywitali 
przedstawiciele klasy robotniczej 
Warszawy. W imieniu KC PZPR 
i Kom. Warszawskiego PZPR przy­
witali powracających — Ostap- 
Dłuski i Stanisław Zawadzki, Henrvk 
Milecki i Bohdan Tomorowicz. Na 
dworcu obecni byli również: sekre­
tarz ambasady radzieckiej I. S. Kuź- 
niecow i attache ambasady radziec­
kiej — L. I. Pastuchów.

Wysiadającą z pociągu delegację 
powitał śpiew „Międzynarodówki"

Brytyjska 
misja policyjna 
pozostaje w Grecji

TASS donosi, że zgodnie z porozu­
mieniem zawartym między monarcho 
faszystowskim rządem greckim i rzą­
dem Wielkiej Brytanią przedłużono 
okres pobytu w Grecji angielskiej mi 
sji policyjnej jeszcze o jeden rok. 
Jak wiadomo, misja ta szkoli perso­
nel policji greckiej, żandarmerii, stra 
ży więziennej i straży obozów koncen 
tracyjnych.

Wizyia ministra 
IrankisiowsUiego 
w Rzymie

Premier de Gaspęri przyjął 
audiencji ministra spraw zagr.
szystowskiej Hiszpanii — Artajo, 
który przybył do Włoch z oficjalną 
wizytą.

Krowy 
dla robotników

na 
fa-

Państw. Gospodarstwa Rolne woj. 
olsztyńskiego otrzymały ostatnio 
28 mil. zł kredytu, przeznaczonego 
na zakup krów dla robotników rol­
nych. Pożyczki na ten cel udzielane 
będą w wysokości 40 tys. zł.

Oblicza się, śe dzięki pomocy kre­
dytowej państwa, można będzie za­
kupić ok. 700 krów i jałówek.

Polska północna — Polska połud­
niowa 7:4 (5:1, 2:2, 2:1) w hokeju. 

oraz okrzyki na cześć Generalissi­
musa Stalina i przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

Syria bez rządu, 
premiera

Jak podaje z Damaszku Reuter, no­
wy rząd syryjski, utworzony przez 
b. ministra spraw zagr. Hazima el 
Kodsi, podał się do dymisji po jed­
nym dniu istnienia. Powodów dy­
misji nie ogłoszono. Wkrótce po tym 
zgłosił rezygnację prezydent Syrii 
Haszim Atassi, który został wybra­
ny na to stanowisko przed mie­
siącem.

W chwili obecnej Syria pozostaje 
więc bez prezydenta, premiera i rzą­
du. Powodem tej sytuacji mają być 
ostre tarcia między politykami a 
wyższymi oficerami syryjskimi.

Święta u rybaków
Krótki odpoczynek przed nowym 
sezonem połowów dalekomorskich

- ae Gdańsk, w grudniu
* k— Święta Bożego 

Narodzenia w ży­
ciu rybaków tak 
dalekomorskich 
jak i bałtyckich, 
są większym wy­
darzeniem, niż to 
ma miejsce w po­
tocznym życiu

„szczura lądowego", 
który swoją pracę w dużej mierze 
może przystosować do kalendarza 
czy pór roku. Zupełnie inaczej ta 
sprawa wygląda u rybaka, uzależ­
nionego od kapryśnych żywiołów i 
zjawisk w skali kosmicznej. Dla ry­
baka w zasadzie nie istnieją niedzie­
le, ani święta potoczne w tym sensie 
aby przerywał pracę.

Rybak zatokowy ma względny 
dzień wypoczynku przymusowego, 
gdy szaleją sztormy na Bałtyku. 
Jeśli morze jest spokojne, nie patrzy 
na kalendarz, lecz bez względu na 
niedzielę i święto idzie na swym ku­
trze w morze i pracuje w pocie czo­
ła. Jeszcze surowszej dyscyplinie, 
podporządkowują się rybacy daleko­
morscy.

Są oni wyposażeni w silniejszy 
sprzęt rybacki i pracują na większych 
jednostkach, więc bez względu na po-

Tradycyjna 
Gwiazdka 
dla dzieci polskich 
w Berlinie

Związek Polaków w Berlinie i Zw>ą 
zek Polek im. Curie-Sklodowskiej, 
zorganizował tradycyjną. Gwiazdkę 
dla dzieci polskich. Na uroczystości 
obecni byli: przewodnicząca Związku 
Polek — generałowa Prawinowa, 
przedstawiciele polskich placówek w 
Berlinie, oraz przewodniczący Związ­
ku Polaków — Ledwolorz.

Przedłużenie 
polsko-norweskiej 
umowy handlowej

W Oslo został podpisany 
przedłużający na rok 1950 
handlową polsko-norweska, 
z tym protokółem 
rocznych obrotów 
koron norweskich 
porcie łącznie.

protok'df 
umowę 

Zgodnie 
przyszlo- 
135 mil.

volumen 
wyniesie

w imporcie i eks-

godę dzień w dzień na łowiskach za­
puszczają sieci, jeśli to jest tylko 
na ludzki sposób możliwe. Pamiętać 
bowiem trzeba, że na Morzu Północ­
nym, które zalicza się do najpopu­
larniejszych łowisk naszych ryba­
ków dalekomorskich, w ciągu roku 
jest sto dni sztormowych, czyli co 
trzeci dzień mógłby być stracony dla 
połowów. To nie jest możliwe.

W okresie ławic śledziowych i na 
łowiskach, szczególnie bogatych w 
rybę, maszyny włokowe na trawle­
rach dalekomorskich pracują przez 
całą dobę, a tylko załogi zmieniają 
swe szychty, redukując sen do mini­
mum.

Tylko w okresie Bożego Narodze­
nia rybacki tryb życia zmienia się 
całkowicie. Rybak, możnaby powie­
dzieć, zawiesza w tym czasie sieci 
na kołek i upodabnia się do „szczu­
ra lądowego'* Po prostu po ludzku 
zaczyna świętować i odpoczywać 
przed nowym znojem, który rozpocz- 
nie się zaraz po świętach 1 tak znów 
zacznie się praca w piątek i świątek 
aż do następnego wielkiego święta.

W rybołówstwie dalekomorskim 
okres Bożego Narodzenia przypada 
na lukę międzyśezonową. Właśnie w 
połowie grudnia kończy się wielki 
sezon śledziowy, a połowy daleko­
morskie na rybę białą zaczynają się 

(Dalszy ciąg na str. 4))

67
— Moje uszanowanie dla pana dyrektora! — zawo­

łał Osten.
— Dzień dobry, dzień dobry! A cóż to panów przy­

gnało do Wrzeszcza w taką pogodę?
— Służba nie drużba! — roześmiał się Osten. — Mie­

liśmy tu kilka spraw—
Przywitali się uprzejmie. Karczewski otrzepał wodę 

z płaszcza i opuścił kołnierz.
— Ale pogoda! — zaklął. — Niech ją licho! Czemu to 

Edwardzie w ogóle nie pokazujesz się u nas ostatnio?
Okolowicz uśmiechnął się jakoś niewyraźnie.
— Pracy mam masę— Budujemy przecież, mimo 

zimy...
— No, ale raz na pewien czas mógłbyś wpaść-
Od strony Gdańska zbliżał się szybko zabłocony 

lelland Spod kół autobusu tryskała woda.
— Nareszcie! — westchnął Osten. — Czekaliśmy chy­

ba z pół godziny! Pan dyrektor także do Gdyni?
Karczewski spojrzał na zegarek.
— Trzecia dochodzi... Wie pan, miałem taki zamiar, 

ale muszę tu jeszcze wpaść w jedno miejsce, pojadę póź­
niej Bywajcie zdrowi i wpadnijcie kiedy!

Uścisnęli sobie kordialnie ręce i Karczewski został 
sam na przystanku.

Przez moment spoglądał za nim. wreszcie skierował 
się w stronę Dworcowej... W duszy zastanawiał się nad 
tym. po co przyjechali oni do tego Wrzeszcza. Do żad­
nego wniosku jednąk-nie 'doszedł. Gdyby wiedział, że 
półgodziny temu Edward z Kamilem złożyli u prokura-

Sadu Wojskowego zeznania w pewnej sprawie

2 okresu okupacji, którymi zdecydowanie obciążyli Pio­
tra Kornika — na pewno żadnemu z nich nie podałby 
ręki.

Minął tydzień. W jednym z pokojów, zajmowanych 
przez biuro firmy spedycyjno-transportowej „Bałtyk" 
siedział Piotr w towarzystwie buchaltera Drożdża. Dzień 
był wyjątkowo pogodny, przez szyby zaglądało słońce, 
kładąc na biurkach pasma migotliwego blasku. Z są­
siedniego pokoju dobiegał monotonny klekot maszyny 
do pisania.

Pracowali w milczeniu, sprawdzając kolumny cyfr, 
przerzucając pliki rachunków i zestawień. Ciszę mącił 
tylko szelest papieru, klekot maszyny i stłumiony gwar 
uliczny, dobiegający zza okien.

Chociaż drzwi uchyliły się prawie bez szmeru, spo­
strzegli to od razu i jakby na komendę unieśli głowy. 
W drzwiach stał woźny Nowak.

— Co powiecie wesołego, hę — spytał Drożdż.
Nowak, jak to miał we zwyczaju, uśmiechnął się nie­

zbyt mądrze i spojrzał na Piotra:
— Jacyś panowie do pana Kornika. Czekają w hallu..
Twarz Piotra przybrała wyraz zdumienia.
— Do mnie? Co za jedni?
— Nie mam pojęcia! Dwóch ich jest, ale żadnego je- 

szczem nie widział...
— Idź pan, panie Piotrze zobaczyć co to za intere­

sanci! — wtrącił Drożdż i znowu pochyli’ się nad robotą.
Piotr wstał i poprzedzany przez woźnego wyszedł 

z pokoju. Podświadome uczucie mówiło mu, że to na­
rzeczony Marii z tym swoim kolegą. Zawsze przecież 
chodzili razem

Omylił się jednak. W hallu, obok stołu, przy którym 
siedział zazwyczaj Nowak, czekało dwóch, obcych mu 
zupełnie mężczyzn. Widział ich pierwszy raz. Wysoki, 
szczupły blondyn w ciemnej jesionce i jasnym kape­
luszu o szerokim rondzie i niski, krępy brunet o śniadej 
cerze, ubrany w szare palto i długie, lśniące buty.

Zatrzymał się niepewnie
— Panowie do mnie?

W odpowiedzi usłyszał pytanie:
— Pan Piotr Kornik?
— Tak- — potaknął, czując, że wzbiera już w nim 

niepokój.
— Acha... — mruknął blondyn — można pana prosić 

o chwilkę rozmowy na osobności?
Mechanicznie skinął głową i nawet nie spostrzegł, 

kiedy znalazł się z nimi na klatce schodowej. Jedno go 
tylko uderzyło: dlaczego żaden z nich nie przedstawił 
się, czy choćby nie przywitał?

— Gdzie pan mieszka, panie Kornik? — zapytał zno­
wu blondyn, a w głosie jego było coś takiego, że Piotr, 
zamiast obruszyć się i spytać o przyczyny tej indagacji, 
odparł bez zwłoki:

— W tej samej kamienicy, tylko piętro wyżej. U pań­
stwa Drożdżów. Ale...

Nie skończył, bo przerwał mu drugi z przybyszy:
— To doskonale. Jesteśmy z MO. Mamy polecenie do­

prowadzić pana do komisariatu!
I jakby chcąc potwierdzić prawdziwość swych słów, 

sięgnął ręką do wewnętrznej kieszeni marynarki, wydo­
był z niej jakiś papier i podsunął go pod oczy Piotrowi.

Piotr jeszcze nie zrozumiał. Ściągnął brwi i przypa­
trywał się im pytającym wzrokiem.

— Do komisariatu?
— Tak — wyjaśnił blondyn — Pójdziemy teraz do 

pana pokoju, weźmie pan palto i to, co panu potrzeba, 
bo prawdopodobnie... — zawahał się na moment i po 
chwili dokończył: — bo prawdopodobnie zostanie pan 
zatrzymany, panie Kornik!

Poczuł, że serce bije mu przyśpieszonym tętnem Sło­
wa wywiadowcy opornie docierały do mózgu, z trudem 
przebijając się przez przeogromne zdumienie.

— Ale czy mogą mi panowie wyjaśnić - zapytał ja­
kimś suchym, nieswoim głosem — o co to właściwie cho­
dzi? Czy jestem o coś oskarżony?

Niski brunet uśmiechnął się leciutkp i bezradnym 
ruchem rozłożył ręce.

— Niestety, nic panu nie możemy powiedzieć Dowie 
się pan na nrejscu!
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Słońca 
wsch. zach. 

7.38 15.43

Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 1 
(Pod Arkadami) — lei 24-29.

0 sprawne zaopatrzenie

świata pracy
W celu usprawnienia zaopatrzenia 

w szczególności ludzi pracy w godzi­
nach wieczornych jak i w niedzielę 
i Święta, Miejska Komisja Usprawnię 
ma Zaopatrzenia podaje do wiadomo­
ści, że od 27 bm. wprowadza się nast. 
„dyżury** niektórych sklepów sektora 
uspołecznionego. Następujące sklepy 
spożywcze PCH i BSS otwarte będą 
w dni powszednie w godz. od 6,30 do 
2L a niedziele i święta od godz. 8 do

Pć-łwiejska 1, Koronowska 1, Na. 
kielska 60, Grunwaldzka 79, Sw.' Trój 
cy 29, Kr. Jadwigi 1, Dworcowa 89, 
Dworcowa 23, Al. 1 Maja 55, Al. 1 
Maja 83, Stary .Rynek 3, Gen.’Stalina 
3. Przemysłowa 1, Toruńska 87, To­
ruńska 119, Chodkiewicza 31, Ks. Sko 
rupki 57, Gołębia 38, Mazowiecka 40, 
•Żwirki i Wigury 34. Następujące skle 
py PDT i BSS innych branż będą ot­
warte w dni powszednie do godz. 21 
w niedziele i święta od godz. 9 do 17 
Al. 1 Maja 15, Al. 1 Maja 22, Al 1 
Maja 7, Al. 1 Maja 1.

l&WSBSrji
Sekretariat Zarządu Oddziału Zwią­

zku Bojowników o Wolność i Demo, 
krację w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 30 
SI ptr, zawiadamia członków i pod- 
opieczn., że zapisy dzieci na „gwiazd­
kę*’ przyjmuje się dodatkowo do 29 
bm. w godzinach od 8 do 16.

Kto zgubił

książeczkę wojskową
Książeczkę wojskową, wydaną na 

nazwisko Edmund Niedźwiedzki — 
znaleziono przy ul. Ks. Skorupki, w 
pobliżu ni. Dąbrowskiego. Zgubę 
odebrać można w Redakcji naszego 
pisma w godzinach przedpołudnio­
wych.

Wbrew przysłowiu

ofrfosie św iąteczne
Boże Narodzenie po wodzie.

O tym, że dobrobyt kraju rośnie z roku na rok. o tym, że podnosi się 
poziom stopy życiowej świata pracy, świadczą m. in. dobitnie minione 
święta Bożego Narodzenia. Świadczył o tym już przed świętami ruch przed 
świąteczny w sklepach niemal wszystkich branż, ostatnie targi, obchody 
„święta choinki*’ dla dzieci przy zakładach pracy, w szkołach itp.
W roku bieżącym nie potwierdziło 

się znane przysłowie ludowe mówiące 
że kiedy „św. Barbara po wodzie — 
to Boże Narodzenie po lodzie”. Św. 
Barbara była na „wodzie*’ i Boże Na­
rodzenie obchodziliśmy również „na 
wodzie”. Mimo niesprzyjającej pogo­
dy, święta minęły w tradycyjnym 
podniosłym nastroju.

W wieczór wigilijny przepełnione 
zazwyczaj tłumem ulice opustoszały i 
tylko raz po raz przesuwa} się nimi 
spóźniony przechodzień. Rzęssiście o- 
Świetlone okna mieszkań i śpiew ko­
lęd potwierdzały, że Bydgoszcz czci 
jak zawsze uroczyście święto pokoju 
i zgody. O północy odbyły się we 
wszystkich świątyniach bydgoskich 
tradycyjne pasterki przy tłumnym u- 
dziale wiernych.

Niepogoda sprawiła, że pierwszy 
dzień świąt spędzili prawie wszyscy 
wśród swoich rodzin, przy choince. 
Na ulicach byt tylko nieznaczny ruch 
tym bardziej, że nasze „poczciwe tram 
waje*’ również w tym dniu odpoczy­
wały. Pod wieczór ulice nieco się o- 
żywijy. W drugie święto ruch uliczny 
mimo niepogody znacznie się ożywił. 
Niezłą frekwencją cieszyły się też ki 
na i lokale publiczne. Wszystko to 
wskazywało na to, że nastrój ś^wiąte-

czny powoli mija i Bydgoszcz wraca 
do normalnego życia. W godzinach 
popołudniowych w kościołach bydgo­
skich odbyły się też liczne śluby.

Oczywiście nie zabrakło w dniach 
świątecznych także i momentów 
mniej podniosłych. Nieposkromieni 
wciąż jeszcze pijggy „tradycyjnie” na 
robili trochę krz^fcu, ehociaż krzyw-

dy nikomu nim nie uczynili. Mi­
mo zdecydowanej walki z alkoholiz­
mem. zaprzysiężonych przyjaciół p. 
M. S_u wciąż jeszcze nie braknie. Mo 
gą to poświadczyć pracownicy skle­
pów, prowadzących sprzedaż jego pro 
duktów, Da które właśnie przed świę 
tami był wcafe nie mały popyt.

Nadzwyosajnych wydarzeń i wy­
padków w Bydgoszczy nie notowano, 
co było m. in. przyczynę zadowolenia 
dyżurujących w czasie świąt pracow. 
ników Staoky Pożarnej i Pogotowia 
Ratunkowego.

Społeczeństwo Inowrocławia

składa hołd J. Stalinowi
INOWROCŁAW (v) W 70 roczni­

cę urodzin Generalissimusa Stalina, 
Wodza Obozu Postępu i Pokoju, od­
była się w wielkiej sali Teatru Miej­
skiego w Inowrocławiu podniosła 
akademia z udziałem działaczy partii 
polit., związków zaw., —~ 
młodzieżowych i społecznych oraz 
miejscowego społeczeństwa, tłumnie 
wypełniającego salę teatru.

Słowo wstępne wygłosił II sekre­
tarz KM PZPR p. Danielski, po czym 
referat o życiu i pracy Generalissi­
musa Stalina dla dobra mas pracu­
jących całego świata wygłosił dele-

KINA — POMORZANIN: Bit­
wa o Stalingrad. POLONIA: (g. 
15,30, 17,30; w niedziele godzina 
13,30’i 15,30).. „Pieśń Tajgi.* WOL 
NOSC: Daleka droga. ORZEŁ: A:, 
Baba i 40 rozbójników. GRYF 
Trójka trefl. BAŁTYK: Świat się 
śmieje. POLONIA: Czarodziej sa 
dów (20,00; w niedziele: 17,30 i 
20,00).

Początek seansów.- Pomorzanin 
Wolność i Gryf: 16. 18 1 20.30 
Polonia i Bałtyk: 15,30 17.30 
i 20.00 Orzeł: 15.30 17.30 . 20.0C 
Bałtyk: 15,30, 17,30 i 20,00 Orzeł: 
15,30, 17,30 j 20,00.

MUZEUM MIEJSKIE: codzlen 
nie od 9—16. w niedzielę i świę: 
(bezpłatnie) od 11—14.

POMORSKI DOM SZTUKI 
członDoroczna wystawa prac 

ków okręgu pom. ZPAP.gat KW PZPR, wicewoj. A. Jakubo­
wicz. Przemówienie to było przery­
wane hucznymi oklaskami.

W dalszym ciągu p. Wilczek od­
czytał rezolucję i depeszę do Dostoj­
nego Solenizanta, która przyjęta zo­

ną zakończył hymn radziecki, ode­
grany przez orkiestrę ZZK.

Na część artystyczną złożyły się 
występy chóru mieszanego ZMP przy 
Lie. Handlowym, orkiestry symfo­
nicznej Zw Zaw. Muzyków, dekla­
macje, śpiewy oraz utwory na forte­
pian w wyk. p. Drzewieckiego.

Piękny był również obchód z oka­
zji 70 rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina w pierwszej na Kuja­
wach wsi produkcyjnej „Manifest 
Lipcowy" — w Dąbrowie Biskupiej 
pod Inowrocławiem. Życiorys Wiel­
kiego Wodza Proletariatu wygło­
sił kpt. Berłik, zaś część artystycz­
ną wykonał świetlicowy zespół woj­
skowy.

Podczas akademii pracowników 
Wydziału Pow. w Inowrocławiu, zor­
ganizowanej na cześć Generalissimu­
sa Stalina — pracownicy Starostwa, 
zrzeszeni w PZPR i TPPR zobowią­
zali się do roztoczenia opieki nad Do­
mem Kultury Robotniczo-Chłopskiej, 

, który ma stać się kuźnią wychowa- 
- । nia nowego człowieka, zdolnego do 
i wielkich czynów, do walki o pokój

nrtra ni ■rami i » ovivuiluihu, aiuia tv
ecznvch oraz stała burz* oklasków Część oficjał-

Zakończenie kursu
działaczy sportowych ZMP
BYDGOSZCZ (a) Zakończony tu zo 

stal trzytygodniowy kurs dla aktywu 
sportowego ZMP. kursanci rekrutują 
cy się z młodzieży robotniczej i chłop 
skiej pomimo trudnych warunków 
(brak pomieszczeń, sali wykładowej 
itp.) wykazali w czasie kursu wiel­
kie zrozumienie celu kursu > zadań 
jakie stoją, przed nimi na polu upo­
wszechniania KF i Sportu w Polsce 
Ludowej.

Kursanci urządzili wspólnie z ZHP i 
WUKF akademię celem uczczenia 70 
rocznicy urodzin Wielkiego Przyja­
ciela Młodzieży Generalissimusa Jó­
zefa Stalina. Sztafeta młodzieżowa 
kursantów złożyła zobowiązanie do in 
tensywnej pracy w terenie na polu 
KF i Sportu po ukończeniu kursu.

Na kursie została powołana Rada 
Kursu i Komisja Współzawodnictwa 
w pracy i nauce, która wyróżniła za 
wzorowe zachowanie się, wyrobienie 
i Uświadomienie społeczne, pilność i 
postępy w nauce: Harmacińskiego z 
Bydgoszczy, Daszkiewicza z Brodnicy 
Stanisławskiego z Kruszwicy i Otczy- 
ka z pow. chełmińskiego. Otrzymali, 
oni w nagrodę książki naukowe.

Na zakończeniu kursu obecni byli 
dyr. WUKF. Murzyn sekretarz Zw. 
Rady KF i Sportu ORZZ Wł. Woź­
niak i kierownictwo kursu. W krót­
kich przemówieniach wskazano jesz­
cze raz na zasadniczy cel i znaczenie 
kursu.

W imieniu kursantów odpowiedział 
przewodniczący Rady Kursu H. 
Sass. Przyrzekf on, że wszyscy kur­
sanci zdobyte wiadomości teoretycz­
ne i praktyczne wykorzystywać będą 
na swoim terenie, pracując nad roz­
powszechnieniem. umasowieniem i ___ ______„„„ „„
podniesieniem poziomu KF i Sportu. 1 i bezpieczeństwo narodów^świata.

Współzawodnictwo w ochotnicze* oraev 
przyśpiesza bodową 

„Stadionu leśnego ZKS Kolejarz"

Koro-
, ____ 24—66

.Staromiejska”, Wełniany Ry­
nek 9 (tel. 22-26).

DYŻURY APTEK: „Pod 
ną”, ul. Dworcowa 48, tel.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16 26-17 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Post** 
taksówek 36-55 Informacja 1 re 
klamacje centrali międzymiasto 
wej 02 Biuro numerów i Infor 
macja centrali - • - ■ - —
ro napraw 04 
iegramów 05.

tnłejskiej 03. Bin 
Przyjmowanie te

Zegarynka 06

PROGRAM RADIOWY

Środa, 28 grudnia 1949 r.

7,50 Program lokalny dnia. 7,55 
Wiad miejsc. 14,15 Przegl. pras* 
pomorskiej. 14,20 Koncert popu, 
lamy z płyt. 14,15 — 27 fragment 
powieści Jana Drdy „Miasteczk: 
na dłoni"' 16,20 Schubert — Kwin 
tet ,,Pstrąg“. 22,00 Pieśni na so 
prań koloraturowy.

BYDGOSZCZ i
Przyczynek do

„Dziejów miasta Bydgoszczy"
Jakże się ucieszyłem, kiedy wpadł 

mi do ręki „Informator” wydany z ra 
cji 600-lecia m. Bydgoszczy!

Nareszcie dowiem się, skąd się wzię 
ła nazwa „Bydgoszcz”!

I rzeczywiście, zaraz na pierwszej 
stronie „Informatora’* w rozdziale: ,.Z 
dziejów miasta Bydgoszczy”, czytamy 
że — nazwę: miasta „Bydgoszcz” wy­
wodzą: niektórzy historycy (jak się 
nazywają?) od imienia jej pierwsze. 
go(?) właściciela Bidgosta, inni (kto?) 
od wyrazu burgundzk>ego „bidegast'* 
(—to „gast“ -już by miało jakiś sens, 
o czym później) — co oznacza: „cze­
kaj wroga” i przypuszczenie, że Byd­
goszcz wywodzi swą nazwę od słowa 
Burgund! Gdzie Krym, gdzie Rzym! a 
gdzie — Bydgoszcz?! Wyrażono rów­
nie* pogląd, że nazwa pochodzi od 
„bytu Gotów’* i od „bycia w gąszczu” 
a wreszcie od bicia goiści itd. Te 
■wszystkie tłumaczenia pochodzenia 
słowa Bydgoszcz, uważam za zupełnie 
nieistotne.

Żeby wytłumaczyć pochodzenie te­
go słowa, musimv się zastanowić nad 
tym, skąd się wzlęlaico oznacza koń 
cćwka — „goszcz”. Bo takich „Gosz­
czów’* mamy cat? masę, że-wymienię 
tylko kilka więcej znanych i oznaczo 
nych nawet na mniejszych mapkach 
polskich. A więc:

sam Goszcz n/Not., pow. Strzelce 
(Gorzów); Wofogoszcz koło Gryfii; 
Sadfogoszcz — pow. szubiński; WI- 
trygoszcz — pow. Wyrzysk; Mało­
goszcz, Szurgoszcz, Radogoszcz i je­
szcze wiele innych! *No, i Bydgoszcz!

Co oznacza — „goszcz”? Niemcy

zrobili z „goszcz” po prostu — .,gast'‘ 
co w Informatorze również przetjuma 
czono na ,,goszcz“ (,,bicie gości’*!) I 
tak poprzekręcali Niemcy te miejsco­
wości na: Szurgast, Wolgast Rade. 
gast itd. — a z Bydgoszczy zrobili — 
Bromberg! A szkoda, że nie jakieś 
..Bittegast” („bicie gości’*), ale to by 
zanadto 
goszcz!

Skąd 
wzięły?! 
słowiańskiej i wtedy się okaże, że te 
wszystkie „gasty'* i „goszczę** są czy 
sto słowiańskiego pochodzenia.

Rzecz przedstawia się tak:
Bożek wojny starożytnych Obotry- 

tów I Lutyków. któremu zabijano nie 
tylko woły i byki, ale i ludzi, nazy­
wa! się RADOGOSZCZ. Niemcy, za­
chowując fonetykę, zrobili z tego 
,,Radegast“. Stąd to — „gas't“l! Cale 
rozwiązanie zagadki A ponieważ boż­
kowi wojny ofiarowano woły, więc 
Wołogoszcz! a ponieważ i sad)o (bied 
niejsze gminy, które nie było stać na 
całego wolu), Węc Sadłogoszcz. A 
skoro sadło i woły, tam musialy być 
i — byki, a więc Bykgoszcz Ponieważ 
to fonetycznie źle brzmiajo, więc mó­
wiono— Bykdoszcz! ase 1 to nie zbyt 
estetyczne się wydawało, więc przy­
wrócono na powrót „goszcz'*, a z ,.k“ 
zrobiono najprzód ,,g*‘, a- potem ,d“ 
BYDGOSZCZ zamiast „byk’*, zrobiono 
, byd“- I pozostało „BYDGOSZCZ”,— 
ale lud — vox populi — zawsze mó­
wi i mówić będzie: jadę do BYGDO- 
SZCZY...

Ks. prof. Szadkowski — Chojnice

przypominało polską —Byd-

się te wszystkie ,,Goszczę” 
Trzeba sięgnąć do mitologii

BYDGOSZCZ. Staraniem ZKS Kole. 
jarz-Brda powstaje przy ul. Północnej 
piękny obiekt sportowy. W lipcu 1949 
r. na obszarze 8,5 ha rozpoczęto bu­
dowę jednego z największych stadio­
nów na Pomorzu. Pomieści on 30,000 
widzów. Koszty budowy obliczone są 
na 85 mil. zł. Stadion będzie przedzie 
lony aleją na dwie części. W pierw­
szej części mieścić się będzie boisko 
główne, budowane według najnow­
szych zasad. Na boisku tym będzie 
można rozgrywać międzypaństwowe 
spotkania. Naokoło boiska zbudowa­
ny zostanie dwumetrowy i 7-stopnio- 
wy wał amfiteatralny. Oprócz tego 
zbudowana zostanie kryta trybuna, 
która pomieści 2,5 tys. widzów. Samo 
boisko będzie miało podłoże torfowe, 
tak, że woda z opadów atmosferycz­
nych będzie natychmiast wsiąkała. 
Poza tym w tej części będzie zbudo­
wana strzelnica małokalibrowa.

W części drugiej zbudowany zosta. 
nie basen pływacki o rozmiarach 
60X25 m., korty tenisowe, boiska siat 
krówki i koszykówki, wielka sala gim 
nastyczna i dom sportowv. Oprócz te 
go załofżon-" zostanie w tej części o- 
gródek jordanowski dla dzieci spor­
towców.

jako kierownik techniczny oraz prze­
wodniczący komitetu budowy i pro­
jektodawca czuwa p. Grodzki.

Na wiosnę roku 1951 zostanie od­
dane do użytku główne boisko tego 
stadionu, a w planie 6-letnim Byd­
goszcz otrzyma w pięknie położonym ___________ „
miejscu jeszcze jeden wielki ośrodek | Instalacyjnego 

sportowy - - - '

Akademia 
w Zw. Inwalidów

Staraniem Pow Koła Zw In­
walidów Woj. R. P. w Bvdgo- 
szczy odbyła sit. uroczysta aka­
demia, poświecona 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stali­
na.

Akademię zagaił przew. Kola 
Ciesielski. Referat okolicznościo­
wy wvglosll n. Łukaszewicz, po 
czym zebrani uchwalili rezolu­
cje,, wyrażaia*. w niej wdzięcz­
ność dla Wielkiego Wodza Mię­
dzynarodowej Klasy Robotni­
czej.

Na część artystyczna złożyły 
się występy Podstawowei Szko­
ły nr 30 oraz występy zespołu 
świetlicowego przy F-ce Sprzętu

---- '—Nr zakończenie 
wyświetlony został film.

Widmo szubienicy nad Bydgoszczą
Fr. Dobslaw skazany na śmierć

Wyniki dotychczasowej pracy są. 
już godne zanotowania. Wykarczo- 
wano 5 ha lasu, zbudowano piękny 
domek dla dozorcy, postawiono 200 m 
muru, wybudowano szatnię, kasy oraz 
bramy wejściowe. W dalszym ciągu 
wozi się gruz, przeprowadza niwela­
cję terenu, sypie wały oraz sadzi drze 

wka.
Nadmienić należy, że roboty przy 

budowie wykonują wyłącznie koleja­
rze i sportowcy poza godzinami służ, 
bowymi W dotychczasowych pracach 
wytólinily się grupy: Stocka, Sikors­
kiego i Walkowiaka. Od stycznia 1950 
r. rozpocznie się masowe współzawod 
nictwo pomiędzy poszczególnymi ko­
łami sportowymi ZKS Kolejarz, uch­
walone w ramach zobowiązań z oka­
zji 70 rocznicy urodzin Gen. Stalina. 
Współzawodnictwo to niewątpliwie 
da dobre wyniki i przyśpieszy jeszcze 
budowę nowego sta&onu, nad którą;

Zgodnie z naszą zapowiedzią, przed 
Sądem Apelacyjnym w Bydgoszczy 
odbył się proces, w którym oskar- 

'żony był Niemiec Franciszek Dobs- 
law. Oskarżony on został o to, że 
bezpośrednio po zajęciu Pomorza 
przez Niemców, jako sołtys wsi Ko­
lankowe, pow. inowrocławskiego, 

। działając na korzyść okupanta, przy- 
i czynił się do śmierci zamieszkałego 
i tamże obywatela polskiego Adama 
Krawca.

W’toku rozprawy na podstawie ze­
znań świadków ustalono bliższe 
szczegóły tej ponurej sprawy.

Franciszek Dobslaw, który mimo u- 
rodzenia i wychowania się w Polsce, 
pozostał tak rdzennym Niemcem, że 
nawet podczas rozprawy zeznawał tyl 
po po niem., natychmiast po zajęciu Po­
morza przez okupanta, jurf w dniu 7 
września 1939 r. mianowany został 
sołtysem Kolankowa. Uczuwszy wła­
dzę w rękach, hitlerowski sołtys po­
stanowił załatwić zaległe porachunki 
? mieszkańcami tejże wsi _ Polakami. 
Pterwsz-ą ofiarę* zemsty pad} jego sę*— 
siadł i wierzyciel sprzed wojny A- 
dam Krawiec Na kilka lat przed woj 
ną Dobslaw, kup”) gospodarstwo któ 
rego hipoteka była zadłużona na rzecz 
Adama Krawca. Gdy D. nie chciał u- 
iścić się z tego długu, Krawiec podał 
go do sądu i sprawę wygrał, ale D. 
obiecał mu za to, że jeszcze kiedyś 
tego pożałuje.

Nic tedy dziwnego, że D bezpośred 
nio po mianowaniu go sołtysem, wy­
da} „prawo**, na mocy którego wszy-

scy Polacy zobowiązani byli do odsłu 
żenią kilku dhi na gospodarstwach 
niemieckich. A Krawiec miał służyć 
właśnie u niego

Adam Krawiec oparł się temu i nie 
poszedł na służbę do hitlerowskiego 
sołtysa, a w kilka dni później zjawiło 
się we wsi kilku uzbrojonych Niem­
ców którzy z pomocą sołtysa Dobs- 
lawa i letniczego wywlekli Krawca z 
mieszkania i poprowadzili go ku po­
bliskiemu lasowi. Tutaj, niedaleko 
miejsca ostatecznego zgładzenia Kraw 
ca, Dobslaw — jak to zgodnie zezna­
wało podczas rozprawy kilku świad­
ków — zamierzył się trzymaną w rę. 
kach łopatą i uderzył nią w głową 
Polaka.

Gdy nieszczęśliwy z okrzykiem „Or 
Jezu. Jezu” upadl na ziemię, pozostali 
Niemcy dobili go dwoma strzałami.

Dobslaw — według zeznań tychże 
świadków — powrócił spokojnie ze 
złamaną łopatą do domu, a następne­
go dnia wezwał świadków Michałow 
skiego i Zawidowskiego do zakopania 
trupa śp. Adama Krawca i 3 innych 
Polaków., rozstrzelanych tegoż dnia 
w tym samym miejscu.

Rozprawa — pomimo wykrętnych 
tłumaczeń oskarżonego — w pełni u- 
dowodnila jego winę. W wyniku tego 
Dobslaw skazany został na jedyną ka 
rę, jaka przewidziana jest w ustawo­
dawstwie polskim za tego rodzaju 
zbrodnie na śmierć i pozbawienie oby 
watelskich praw honorowych na zaw­
sze. (z)
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pod redakcją mgr Antoniego Jurkiewicza
Z okazji Świąt i Nowego Roku skła­

damy naszym Czyfenfikom i Sympaty­
kom najserdeczniejsze Życzenia.

* * *
Końcówka z partii praktycznej 

(Chałomejew — Isakow 1947 r.)
Białe: Ke4, Wgl, Wa7, pf2, h3 (5).
Czarne: Kg6, Wb5, Gg5, paś, e5, g7 

(6).
Białe zaczynają i wygrywają.

Panuje ogólne przekonanie, że te­
oria szachowa zrobiła ogromne postę­
py. Z gry nawskroś kombinacyjnej mi­
strzowie przeszli do suchych partii 
pozycyjnych. To, co było dobre wczo­
raj, dziś jest potępione jako niepo­
prawne.

Czy jednak tak jest w 100 proc, niech 
Czytelnicy sami się przekonają na po­
danej poniżej partii, rozegranej w 
1884 r. a więc przed 65 laty między 
Sołowcowem i Czygarinem, genial­

Święta u rybaków
(Ciąg dalszy ze strony 2) । ieh wielki sukces, gdyż obiektywne

zwykle około 15 stycznia. Okres warunki nie sprzyjały połowom, a 
międzysezonowy jest wykorzystywa- plan na 49 r. był wybitnie powięk- 
ny na świętowanie i zasłużony odpo- I szony w stosunku do lat ubiegłych, 
czynek spracowanych załóg rybac- i Jak wiadomo, część załóg, zaokrę- 
kich. W tym czasie trawlery i wszel- towanych na polskich trawlerach da- 
ki sprzęt, nadwyrężony mocno pod- lekomorskich, stanowią Holendrzy, 
czas sztormowej pracy, poddawany którzy od wielu pokoleń uprawiają 
jest skrzętnemu przeglądowi tech- i rzemiosło rybackie i są mistrzami w 
nicznemu i remontom. swym zawodzie. Załogi holenderskie

Cała flota dalekomorska „Dalmo- ■ spędzają Boże Narodzenie w swej oj- 
ru“ ściągnęła w okresie przedświą- czyźnie. Wyjechały z Gdyni na 
tecznym do portu macierzystego. : trawlerach dalmorowskich „Neptun" 
Część jednostek, które bardziej u- ! i „Neptunia" do jednego z portów 
cierpiały od żywiołu morskiego, znaj- ! holenderskich, skąd poszczególni ry- 
duje się już na dokach stoczniowych bacy rozjechali się do swych rodzin, 
lub we własnych warsztatach repera- Po świętach zakontraktowane załogi 
eyinych. Tylko 5 trawlery nie zdo- powrócą na pokład obu trawlerów 
łaty powrócić do Gdyni, gdyż pod- j i odpłyną do Gdyni, by znów z ko- 
czas połowów uległy awariom, i za- i legami polskimi rozpo'cząć nowy se- 
łogi ich musiały spędzić święta zon połowów dalekomorskich na bia- 
w portach zagranicznych. | łą rybę. Powrócą do polskiego por-

Rybacy dalekomorscy w do- ! tu z uśmiechem na ustach i powta- 
brych nastrojach obchodzili te- rzać będą również w Holandii popu- 
goroczne święta, gdyż całoroczny larne powiedzonko, „Święta... świę- I 
plan połowów wykonali już z nad-, ta... I już po świętach!"...
wyżką, przekraczającą 5%. Jest to ’ Jacek Bury

nym szachistą rosyjskim którego pa­
mięć uczcili niedawno szachiści w 
ZSRR jubileuszowym turniejem.

Partia hiszpańska
Białe: Sołowcow Czarne: Czygarin 

1) e4 e5, 2) St3 Sc6„ 3) Gb5 Sf6, 
4) 0-0 S:e4, 5) d4 a6,: 6) Ga4 b5, 
7) Gb3 d5, 8) d:e5 Ge6, 9) c3 Gc5, 
10) He2 0-0, 11) Ge3 He7, 12) Sbd2 
Wad8, 13) d4 a6, 6)Y ozo d umln 
Wad8, 13) G:c5 S:c5, 14) Sd4 S:d4, 
1)) c:d4 Sd7, 16) f4 f5, 17) Wad c5, 
18) Sf3 c4, 19) Gc2 Sb8, 20) KM Sc6, 
21 Wcd1 d6, 22) Sg5 g6, 23) g4 f:g4, 
24) S:e6 H:e6, 25) f5 g:f5? 26)G:f5l 
Hh6, 27H:g4+ Kh8, 28) Wf3 Wfg8, 29) 
Wh3! Hg7! 30) Wgl Wdf8, 31) Wh5! 
He7, 32) G:h7! W:g4, 33) Ge4+I i 
czarne poddały się.

Jeśli Kg8 to 34) Grd5+ Wt7, 35) 
W:g4+ Kf8 i 36) Wh8X albo 33... 
Kh7, 34) Wb7+ itd.

Koszykarze ATK 
najlepsi w CSR

PRAGA. Najlepsze drużyny czecłto 
słowackie — mistrzowie Czech, Mo­
raw i Słowacji rozegrały w Bratysła­
wie 2-dniowy turniej w koszykówce 
męskiej o tytuł moralnego mistrza 
Czechosłowacji. Pierwsze miejsce za­
jęła w nim mistrzowska drużyna 
Czech — ATK, która poniosła tylko 
jednię' porażkę, przed SNB Bratysła­
wa i Zelezartly Witkowi ce.

Trzeci występ bokserów
na terenie Francji

PARYŻ Trzeci występ bokserów 
polskich w Paryżu, w ramach zlotu 
sportowego FSGT, nie przyniósł za­
wodnikom polskim sukcesów. W mu­
szej Kargier zremisował z Treilłe, w 
piórkowej Ścigała nie rozstrzygną} 
walki z de Souzą, w lekkiej Sadowski 
wypunktował de Lamarine, w śred­
niej Cebułak przegrał na punkty z 
Paccagnellą., w ciężkiej Rutkowski 
zremisował z Fortem.

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Zaczynając od litery w lewym górnym polu ruchem konika szachowe­
go odczytać rozwiązanie. uł. W. S. — Wrocław.

Rozwiązania nadsyłać do 20 stycznia. 1950 r.

Sukces gimnastyczek polskich 
na jubileuszowych zawodach FSGT 
PARYŻ. W ramach zawodów spor- I publiczności oraz przychylną ocenę 

prasy francuskiej.
W drużynie polskiej wyróżniły się

towych, organizowanych z okazji ju­
bileuszu FSGT, odbyły się w hali 
Huyghens w Paryżu zawody gimna­
styczne miedzy kobiecymi reprezenta 
cjami Związków Zawodowych Polski 
i Francji. Zawody zakończyły się: zde 
ey-dowanym zwycięstwem zawodni­
czek polskich 229,3:219,4 pkt.

Na zawodach obecny był ambasa­
dor RiP Putrament oraz przedstawicie­
le dyplomatyczni państw demokracji 
ludowej.

Drużyna polska zademonstrowała 
wysoki poziom i rutynę, zdobywając 
sobie pełne uznanie licznie zebranej 

Reindlowa i Rakoczy. W zespole fraa 
cuskim najlepsza była Palau, która w 
punktacji indywidualnej zajęła ex 
aequo z Krupianką. (Polska) 5 miejsce 

Wyniki techniczne: równoważnia — 
Polska 56,5 pkt. Francja 54,2 pkt; in­
dywidualnie — t) Dębicka (Polska) 
9,7 pkt., 2) Rakoczy (Polska) 9,6 pkt 
3) Palau (Francja) 9,55; skok przez 
konia — Polska 58 pkt. Francja 54,9 
pkt.; indywidualnie — 1) Rakoczy 
(Polska) 9,9 pkt. 2) ReindI (Polska^ 
9,09 pkt., 3) Krupianka (polska) 9,09 
pkt.; ćwiczenia wolne — Polska 57,55 
pkt., Francja 55,5 pkt.; indywidualnie 
1) Palau (Francja) 9,8 pkt ReindI (IP) 
9,75 pkt., 3) Rakoczy (Polska) 9.7 pkt 
4) Skirlińska (Polska) 9.7 pkt. poręcze 
Polska 57,05 pkt. Francja 54,75 pkt-; 
indywidualnie — 1) Rakoczy (Polska) 
9,8 pkt. 2—5) Reincłl i Kanikowska 
(Polska) — po 9,55 pkt,, 4>) Dębicka 
(Polska) 9,45 pkt.

Ogólna punktacja indywidualna: t) 
Rakoczy (Polska) — 39 pkt., 2) ReindI 
(Polska) — 38,7 pkt., 3) Kanikowska 
(Polska) — 38,05 pkt., 4) Dębicka 
(Polska) — 38 pkt. 5—6) Krupianka 
(Polska) i Palau (Francja) — po 37,85 
pkt.

werm ercie 
mistrzostwa
*rmii czechosłowackiej

PRAGA W stolicy Czechosłowacji 
zakończyły się 2-dniowe zawody szer 
miercze o mistrzostwo Armii Uczest­
niczyło w nich 40 zawodników, z któ 
rych wielu wchodzi w skład ręprezen 
tacyjnej drużyny szermierczej CSR.

W wyniku walk tytuły mistrzow­
skie Armii Czechosłowackiej na rok 
1949 zdobyli: we florecie — Śruta, w 
szpadzie — Bidko, w szabli Jemelka.

OGŁOSZENIE
Okręgowy Zarząd Państwowych Gospodarstw Rolnych w 

Szczecinki; (Woj. Szczecińskie) zatrudni natychmiast większą 
ilość pracowników do pracy na miejscu i w terenie:

t. Lekarzy weterynarii.
2. * Dyplomowanych rolników z wyższym wykształceniem 

rolniczym ne stanowiska kierownicze.
3. Pracowników ze średnim wykształceniem rolniczym, po­

siadających dłuższą praktyką.
4. Hodowców koni, trzody chlewnej, bydła, owiec oraz 

drobiu.
5. Zootechników.
6. Pracowników obeznanych z planowaniem gospodarczym 

i plantacjami.
7. Wykwalifikowanych pracowników ze znajomością prze­

mysłu rolnego, jak przemysł gorzelniczy, krochmal- 
niany itp.

8. Techników budowlanych i melioracyjnych.
9. Księgowych - bilansisłów i księgowych.

W, Wykwalifikowanych pracowników do Działu Zaopatrze­
nia i Zbytu, posiadających dłuższą praktyką.

Wynagrodzenie według siatki płac, plus dodatek funkcyjny 
i premie.

Podania z własnoręcznie napisanym życiorysem i odpisami 
świadectw należy kierować pod adresem:

Biuro Personalne Okręgowego Zarządu P. G. R. w Szczecinku, 
ul. Stalina nr 10. (3558

OBWIESZCZENIE
W myśl ad. 86 dekretu z dnia 26. I. 1947 r. (Pz. O. R. P. Nr 21, 

poz. 84) Urząd Skarbowy w Aleksandrowie Kuj, podaje do ogól­
nej wiadomości, że dnia 30 grudnia 1949 r. o godz. 12.15, w lo­
kalu Cegielni „Halinowo" Ehrenreicha Stanisławę, celem uregu­
lowania należności podatkowych na rzecz Urzędu Skarbowego 
i Ubezpieczalni Społecznej we Włocławku odbędzie się sprze­
daż z licytacji niżej wymienionych ruchomości, oszacowanych na 
ogólną kwotę zł 3.648.000,—.

1) Cegła palona biała 552.0Ó0,—. 2) Kłacz gniada. 3) Biurko 
dębowe. 4) Dywan. 5) Otomana. 6) Platforma parokonna.

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu i miejscu wyżej 
wymienionym.
3092) Naczelnik Urzędu Skarbowego.

Jednostka Wojskowa 3024 w Bydgoszczy
zatrudni

5 PALACZY centr. ogrzewania
1 ELEKTROMONTERA
1 ADMINISTRATORA budynków

Zgłoszenia BYDGOSZCZ, Al. 1 Maja 147a

KUPNO

SREBRO y
złóm monety, wyroby KUPUJE stałe 

w każdej ilości — teL 34-88
„/WEOCffFWM”

Laboratorium Chemiczne
Bydgoszcz, ol. Chopina róg Moniuszki 6
Dojazd tramwajem 5, przystanek — 
ul. Krakowska. 3M9

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, $ RODA, 28 GRUDNIA 4949 R.

5.10 Początek audycji. 5.13 
Sygnał czasu. 5.15 Streszczenie 
wiadomości porannych. 5.20 Kon­
cert dla świata pracy. 6.00 Stre­
szczenie wiadomości porannych. 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Koncert 
rozrywkowy- 6.45 Dziennik po­
ranny. 7.05 Program dnia. 7.10 
Muzyka rozrywkowa. 8.00 Mu­
zyka rozrywkowa 8.35 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
wieży Mariackiej. 12.04 Dziennik 
południowy. 12.25 Przerwa. 13.30 
Program dnia. 13.35 Rezerwa. 
14.00 Szpital pomników — repor­
taż. 14.55 Koncert solistów: Al. 
Klonowski — tenor, Al. Poresa- 
da — flet. 15.30 Warszawska pio­

senka — słuchowisko dla dzieci. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 
Reportaż dla świetlic młodzie­
żowych. 18.00 Z kraju i ze świa­
ta. 18.15 Zagadki muzyczne. 
18.40 Pogadanka sportowa. 18.50 
Muzyka. 19.00 Audycja dla wsi. 
19.15 Koncert krakowskiej or­
kiestry P. R. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.40 Muzyka popularna. 
21.00 Koncert chopinowski. 21.30 
Historia literatury polskiej. 22.15 
Koncert rozrywkowy. 23.00 Ostat­
nie wiadomości. 23.10 Program 
na dzień następny. 23.15 Muzyka 
poważna. 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn.

Pasy 
przepuklinowe stare, zniszczone 
warunek: całe sprężyny, kupuje 
stale: Bydgoszcz, Król. Jadwigi 
19 róg Łokietka, Pracownia.

(3493)

NAUKA
Trey 

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (3412

~SPRZEDAŻ
Dom

| WOLNE POSABY | ||

Zegarmistrzowski 
czeladnik na samodzielną pracę 
potrzebny od 15 stycznia 1950 r. 
Oferty kierować do IKP Byd­
goszcz, pod „Zegarmistrz". (3553 
J | PRACY POSZUKUJĄ U

Fryzjerka 
damska poszukuje posady, miej­
scowość obojętna. Wiadomość 
IKP Koszalin, pod „Fryzjerka". 

(3559)

Starsza 
gospodyni - kucharka szuka po­
sady od 1. lub 15. I. Szkoła Sę­
polno, pow. Człuchów, Brze­
zińska. (3556

| unieważnienia";^
Unieważniam

iegit. służbową, wydaną przez
D. K. S. Bydgoszcz. Wasilewski
Józef. (7309

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
n 7.1 A Ł OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
dl. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nlezamówionych -Redakcja 
nśe zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

nowy, wolne mieszkanie, ogró­
dek. Domy, idealne połowy, 
ćwiartki, sprzedaje okazyjnie Lu- 
biewski, Toruń, Królowej Jadwigi 
nr 3. (3551

POSZUKIWANIA

Czerwieńska
Anna poszukuje siostry Heleny 
urodzonej w Krukienicach, po­
wiat Mościska. (3554

Unieważniam 
zagubioną legitymację emery-

I talną nr 10609, wystawioną przez 
Państwowy Zakład Emerytalny 
w Warszawie. Januchowski Mar­

celi, Żnin (Wlkp.) (3557

Unieważniam 
odcinek zameldowania. Albert 
Kiecki, Wieś Warchlln, gm. Roż­
nowo, pow. Nowogard. (3555

OBWIESZCZENIE
W myśl art. 86 dekretu z dnia 28. I. 1947 r. (Dz. U. R. P. Nr 21, 

poz. 84) Urząd Skarbowy w Aleksandrowie Kuj. podaje do ogól­
nej wiadomości, że dnia 30 grudnia 1949 r. o godz. 10, w lokalu 
byłego Hotelu „Muhlera" w Ciechocinku przy ul. Zdrojowej 2, 
celem uregulowania należności podatkowych na rzecz Urzędu 
Skarbowego w Aleksandrowie Kuj. i Ubezpieczalni Społecznej 
we Włocławku, odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości 
(z hotelu i restauracji) na ogólną kwotę zł 746.403,—.

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu i miejscu wyżej 
wymienionym.
3093) Naczelnik Urzędu Skarbowego,
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ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKi 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW*

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100’/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie­
dziele i święta 50“/, drożej. Za terminowe zamieszczenie 

, ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej >»ZRYSK” w Bydgoszczy, nł. Czerwonej Armii IB — telefon 18-99. E-14027


